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kopae in wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe.— Cena Kaliszanina: kwartalnie: rs, | kop. 20,za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
“40; za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; nùmer pojedyńczy kop. 6. — Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 
demitha, i miejseowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina, — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą, | : 
Cena ogłoszeń. Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, za każdy następny wiersz po kop. 3. 
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Wiadomości miejscowe i okoliczne. będzie miał odczyt „o zakładach dla małoletnich |mi rozchodzą się po mieście straszliwe wonie. 
f przestępców.” Jest to nie tylko zabójcze dla powonienia, ale 
—DZZZDA Odczyt ten odbędzie się w teatrze i zacznie się | nadto nader szkodliwe pod względem sanitarnym. _ 
o godzinie 8-ej po południu. Zdaniem przeto naszem, właściciele domów, któ- 


— Na balu danym w klubie kaliskim w wigilję | rzy z nieruchomości swoich tak zńaczne w Kali- 
Nowego Roku v. s.; obecni w zamian powińszo- | szu ciągną korzyści, powinni by okoliczność tę u- 
wań noworocznych złożyli ofiary na wpisy dla nie-|względnić i niewłaściwej oszczędności. zaniechać. 
zamożnych uczniów tutejszego gimnazjum, a mia-| W przedmiocie tym nie raz już pisaliśmy, ale 


to y P: Napoleon Wartski, księgarz tutejszy, jak 
a teya w swoim czasie donieśliśmy przedsięwziął 
dge nakłady dzieł, miejscowość naszą obcho- | 
Ch. Zamiar ten wprowadza już obecnie p. € | 
: w wykonanie. Będzie to szereg dzieł, |nowicie: WW. pułkownik Szpiljotów rs. 3, prezy- |skutecznym ku temu środkiem może być jedynie 
vich utworzyć zbiór, nieperjodycznie, lecz za- |dent Przedpełski rs. 3, podpułkownik Bazarewski | wdanie się miejscowej policji. ; 
bea 94 okoliczności wydawany. Zbiór ten nosić |rs. 3, Troicki rs. 8, Biernacki rs. 3, Kiełczewski| —— Nieszczęśliwa Pelagja J. złożona chorobą, 
każą, „ogólną nazwę pod: tytułem „Calissiana;” |rs. 1, Snoksarow rs. 2. Birou rs. 2, Jakowlew rs. fw imieniu swojem: i zgłodniałych swych dzieci, za 
i łogę” Jego poszyt lub książka stanowić będą ca- |1, Rybnikow rs: 2, Jan Tański rs. 1, Adam Cho- | pośrednictwem naszego pisma, uderza do serc li- 
sły A niezależną od innych, a tem samem będą mo- dyński, patron trybunału rs, 1, Grodziecki rs, 2, |tościwych © wsparcie. 
tę | być nabywanemi oddzielnie. Zbiór ten mieć Oborski rs. 1, Rychter rs. 2, Prytwie rs. 1, Za-| o Co yy dniu 15 b. m. i r., Kazimierz Nowi= 
koc, „na celu historyczne opisy Kalisza, jego*o- |wadzki rs. I, Rogójski” rs. 1, Mrozowski” rs. 1, chi, urzędnik Dyr. Szczeg. Tow. Kred. Ziem. 
doy Mstytucji i t. p. Wszelkie możliwe wyson- | Grawe rs. 1, Zuczkowski rs, 2, Zdziennieki rs, 2,| w Kaliszu, po długiej i ciężkiej chorobie, prze- 
dig ie i dokładne przedstawienie danego przed- | Ruszkowski rs. 2, Korycki rs. 6, Dobrowolski ES. | niósł się do wieczności. Wyprowadzenie. zwłok 
ięł „A podstawie Źródeł, akt, dokumentów i |5, Bergholiż rs. 5, Tykociner rs. '10, Rzachowski nastąpi w dniu 17 b. m. o godz. 4 po południu na 
Nzgjęg,.) daWnictwo to mieć będzie na. głównym |rs. 1, Wilezyński rs. 1, Szuleszkia vs. 1, baron | omentarz katolicki z gnachu szpitala św. Trójcy. 
taj dzie, i to przedewszystkiem leżeć ma w jego | Rosen rs. 1, Kobyłecki rs. 1, Czaplin rs. 3, Gry- Í 7 
kt aniu. ` P, Wartski postanowił nie szczędzić na- |gorjew rs. 1, Erentraut rs, 1, Sotniczewski rs, 1, mebo ooa 
W ty aby i stronie zewnętrznej nadać wartość; |i Paszkowski rs, 3. dig 
Jm też celu wszystkie poszyty lub książki mieć | Ofiary te w ilości razem rs 79, przez pośre- | — Od Bociana 2 okolic Wawelu. 
ta. Jednakowy a większy format, druk o ile mo- |dnictwo redakcji Kaliszanina, odesłane zostały do|  Szan. Redaktorze! W rzędzie obowiązków i za 
Piękny i papier w lepszym gatunku. Gdzie | Wgo dyrektora gimnazjum. sług każdego prowincjonalnego pisma, mianowicie 
Oba ZAJdzie potrzeba, dzieło zdobić będą ryciny. | — Bal dany w Sieradzu w dniu 10 b. m., na |też, jeżeli jest jedynym. i, wyłącznym organem 
litsiane znajduje się pod prasą l-szy poszyt „Ca- |instytucje dobroczynne, powiódł się w zupełności. miejscowości, bodaj czy nienajważniejsze stanowisko 
gł 1)” który zawrze w.sobie całkowite „Dzieje ko- | Osób zebrało się sto kilkadziesiąt i bawiono się.do |zajmuje bezstronność, z jaką w organie” tym: por 
poł ! zgromadzenia OO. Reformatów w Kaliszu,” |rana. Biedni przeto znaczny ną tem skorzystają mieszczają się najprzeciwniejsze sobie zdania i 
| to wyjdzie w początkach marca r. b., zdo- | fundusz. «i |opinje. , Pojmując pierwsze, to jest obowiązki, za- 
A aN. trzy drzeworyty, wypracowane w słyn-| — Mrozy ustąły i od środy znowu mamy deszcz | pracowywa się na drugie, czyli zdobywa "się za- 
dna FAkładzie Brokhausa w Lipsku; przedstawią |i błoto. sługę. F 01 
EN zewnętrzny widok kościoła i klasztoru;— | — Przedsiębiorca oczyszczania miasta, w sku- W imie tej zasady, proszę Cię, niech mi wol- 
Mię elki ołtarz z obrazem Św. Józefa, oraz 3)|tek nalegań ze strony włądzy miejskiej, od roku | no. będzie, podjąć rzuconą przez Bociana z nad 
dig Lao kaplicy żołnierskiej. Pracowicie i sumien- | nabył maszynę Bergera „do, wywożenia mieczysto- | Bzury. w, N-rze 3 Twojego: pisma rękawicę, i stą- 
tig jste fotografje przez p. Fingerhutta, posłu- | ści; Pomimo to, pp. właściciele domów. z uwagi, |nąć w obronie słuszności, w obronie prawdy. 
_ 2% wzór do. wymienionych drzeworytów. że wywożenie maszyną Becgera kosztuje nieco| Z werwą i pewną dozą dowcipu, godnemi lep= 
ski, dniu 1 lutego r. b., p. Stanisław Czyń- |drożej, po większej części każą po dawnemu wy-|szej sprawy, braciszek mój, nie mogąc widocznie 
Bodprokiirator tutejszego sądu poprawcz ego, | wozić nieczystości ną furach, przez co wieczora- | strawić jakiejś żaby, czy jaszczurki, głośnym kle: 


mu gościem, człowieka, któręgo poświęcenia wi- |bić wyrzutów i być znów niewdzięcznym i krną- 
“nien ocalenie swego mienia.” ” brnym. Jam pani tyle winien! 

Po raz pierwszy po wyzdrowieniu ojca, Róża] — Tak samo jak ja panu, odrzekła Róża, 
weszła dd Pokot Tehti Gdy E A po-|, = Nie, nie tyle, odpowiedział hrabia, miałem 


RÓŻA 


POWIESĆ trzeba miała staranie o nim, siadywała przy nim |te!'42 Czas wszystko przemyśleć i nie wiem, jak 
Vryderyka Spielhagena; po całych nocach jak przy bliźnim, potrzebują- | 5? s stało, ale dopiero teraz wszystko mi się 
E A a aż tócki cym ratunku, i jak obok ukochanej osoby, której | przedstawia w ianem świetle jak przedtem. Tyl- 

przełożył z niemieckiego życie droższem było nad własne. Idąc za gło- ko pani pozostałaś tą samą, jedyną, nieporówna- 

Di BKURZĄŁSKI 91: | sem swego serca, chciałaby i nadal mieć o nim|”%: zawsze pewną siebie. Pokochałem cię z pier- 

zS ; starania, wtedy nawet, gdy niebezpieczeństwo mi- WSZg0 wejrzenia, obecnie uwielbiam, czczę. Pa- 

' nęło; ale myśl o ojcu, słabość którego wymagała |"! okazałaś mi prawdziwą miłość, trwałą w obec 
€Dókośczecie). ciągłej pieczy, uczyniła to niemożliwem. Prócz |Prżeciwności i litościwą. Gdybym znał wprzódy 


a tego Różę dręczyła obawa, że ojciec ze wstrętem A Arekak WGN, t ZOET, PAEAS SP Ay 
ü M piar : i „| odtraci jej rękę, gdy poweźmie podejrzenie, że ciebie pani GIsbie<--obóbniiGA a yte! 
alabi Pych dniach ani słowa nie wspomniał |ma starania i o hrabi. f w głębi duszy zimną, nieczułą? Wyobrażałem s0- 
leś $ Óża nieraz nad tem myślała jakby| Gdy Róża weszła, brabia chciał się podnieść bie, że spełniając mój üo wią zek,” robiłem sam, 
dtia jaa A chwilę dla oznajmienia ojca, że z krzesła, ale zabrakło mu sił. Róża spiesznie nie wiedząc co. Jakaby to była jakakolwiek zasła* 
„AOR od kilku tygodni znajduje się w ich | podeszła ku niemu; hrabia wziął ją za rękę zdro-|„, w spełniania swych powinności, jeśli przy tem 
ae Ż nię usi jeszcze pozostać na kilka tygodni, |wą ręką (druga bowiem wciąż jeszcze. była oban-|nię ceni się żasług, nie ceni się obowiązków in= - 
wiał Pizy pana było przewieść chorego do Lehn- |dażowaną) i przycisnął takową najprzód do ust, nych? "W tym względzie zawiniłem przeciwko pà- 
2i aka aner, burzliwem i dżdżystem po- | następnie do oczu, z, których popłynęły łzy, ni. Nie mógłem pójąć, że możesz mnie kochać, 
u Rt się ucieszyła gdy Ojciec jednego | | Wybacz mi pani, rzekł, tę słabość, ale ty-|a pomimo to stać po stronie ojca w tym nieszczę- 
ye. BYWało. zy; h é IRONIA le przecierpiałem oczekując ciebie. Jakżeż czę-|snym sporze; nie mógłem pojąć, że Serce tak bo- - 
Slety ze 4 źwierzaliśmy się wzajemnie jedno | sto słysząc twe lekkie kroki, albo twój miły, de-|gate miłością, jak pani, winno być inną miarą 
deiat | Dla Wszystkimi swemi trudami i. tro- | iikatny głos, myślałem: ona idzie, idzie do ciebie; |mierzone, czyli raczej, nie może być mierzone, 
biagi dzie s Pó, mi„ nic mię mówisz, co Się ale zawsze się zawiodłem. Myślałem: nigdy nie, gdyż jest“ niezmierzone samo z siebie.  Zazdroć 
0? kiem iw jakim stanie zdrowie- hra+ będę w stanie wywdzięczyć ci sig” za to, żeś mnie |ściłem twej miłości ku ojcu, jak byłbym może 
ig ltag Sta] > jak anioł stróż strzegła, czuwała nademną, gdym | zazdrościł współczucia „ku opuszczonemu dziecku 
Wa Mat e dopytywał się o zdrowie do zdro si" jak dziecię. Wiedziałem, že“ żnajdowałaś |nędzarza. Byłem nie rozsądny. Teraz wszystko 


kę Porucz z ona rychłego powrotu do zdro- |się przy mnie; pomimo gorączki i bólu, czułem | się zmieniło. Chciałbym tylko pani dowieść, że 
Rin, żę i u Róży aby mu oznajmiała w jego twą, bojącą ból obecność. Dla czegóżeś pani o0: | w samej rzeczy jestem teraz inny. Straciłem 
aża za zaszczyt posiadać w swym do- ' puściła swego pacjenta? Ale nie, nie chcę ci ro:!nadzieję znajdowania się zaów kiedykolwiek w do- 


GETTO SAT - = s 
kotem-daje-uczu6-8we-niezadowolenie z czterna- 
stodniowego pobytů w“ Kaliszu, i choć godziłoby 
się „księdzu Wojciechowi” jak ludek nasz bocia- 
na zwykłe nazywa, jad niestrawionych gadów het 
tam daleko za Prosnę lub Wartę przerzucić, a 
nie własne płigawić nim gniazdo, mści się wi- 
docznie za. przegraną -w Trybanale« sprawę, zło- 
rzeczy jej i adw...... nie przepuszcza poczcie, ho- 
telom,-cukiernikom,-winiarzom, modniarkomykraw - 
com, .Szewcom, teatrowi, .słowem- omnibus. et. qui- 
busdam aliis! |. 

O Mości Bocianie! Domyślam się, że nie jesteś 
dzieckiem Kalisza, ale też i ja, który to piszę, 0 
mil kilkadziesiąt stąd ujrzałem Światło dzienńe: 
jeżeli więc sądzisz, że czternastodniowy pobyt 
nadał ci"prawo wyrokowania, to nie możesz zą 
przeczyć gó temu, kto od kilku miesięcy chłodno, 
lecz bez optymizmu, żółci, bada grunt, „na. ja” 
kim może mu kiedyś kości złożyć sądzono! __ 

Kalisz pod względem swego topograficznego i 
estetycznego położenia, '-pod «względem porządka 
(00 sam nawet w: przystępie «nieograwiczonej  ła- 
skawości przyznać .raczyłeś) jest vw kraju naszym, 
bezsprzecznie drugiem po Warszawie: miastejn: je- 
go mina „niesła,” jego chodniki, jego gazowe :0- 
świetlenie, jego cudny. i stąrannie utrzymywany 
park i t. p., korzystnie wyróżniają go od iunychymiast 
„gubetnjalnych. 


| 


Met sine BiYF sigh szilsk 


oskarżenia «© spóźnianie poczty w tych czasach o 
siedm do ośmiu godzin (!!1), co za mojej pamięci, 
w ciągu czterech miesięcy, ani razu miejsca nie 
miało! i 

-Jeżeli Ty, Bracie Bocianie, obszedłeś znaczniej- 
sze miasta Europy, to i ja znam je dobrze « swo- 


ich częstych peregrynacji, już to nad Sekwanę i| 


Tamizę, już nad granitowe wybrzeża Newy: cho- 
ciaż obaj bywalcy, . niejednakowy przecież z-na- 
szych-wędrówek-wyńieśliśmy" rezultat: ja- -dziś 
umiem przynajmniej, zabezpieczyć się. wszędzię -i 
zawsze Kd katastrof, jakich Żyć w POR 
liszu, w ciągu czternastu dni, raz po raz tylekroć 
padałeś ofiarą... ciebie wszędzie oszukali; wszę- 


dzie odrwili, nie jak poważnego i myślącego bociana, | 


ale jak...*2 przeproszeniem, bęz urazy..... dudka! 


„Kto pyta, nie błądzi* — tego trzymając się; 


przysłowia, jeszcze: w karetce „pocztowej: zasięga- 


„Jłem. rady. współjadących, i od nich dowiedzia- 


łem się, że w takich a takich hotelach elegan- 
'cko: ale drogo, w innych zaś drogo a «nieszcze- 
gólnie, w innych zaś tanio a dobrze."'Zapa- 


: 


Mmiętałem między innemi-adressħotelu Eitnera i 


przebywszy tam dni. dwadzieścia, w. porządnym | 


pokoju » N:rze 13 na drugiem piętrze od ulicy, 
zapłaciłem wraz z „pościelą i dodatkami, jako: to 


„AK że przy nieszczególnych w: obecnej porze dro- ,mi> wcale. nie. liczono ; wynagrodziłem - według 


gach, dostać się do niego we. właściwym czasie 
niezawsze można, 0 to /rość 'sobie. pretensję, 
z jednej strony do opiesząłości przedsiębiorców 


Szóssy, a z drugiej do poczthalterów . niektórych z wyjątkiem może jednej, zająć miejsce na głów- ka, jak więc wypada nazwać tych co mszcź$ 
stacji pośrednich, zasilających swój. remont chyba „nych ulicach Warszawy; . ciastka w nich'i napoje, jeszcze i po za grobem: nąd 'najzacniejszym | 


z. wyb 

mdły w ulicznych. Na to masz na każdej, sta- 
cji książki zażaleń, i wpisane w nią twoje spó- 
strzeżenia, notabene poparte dowodami, pewniej- 
szy odniosą skutek, aniżeli niezgodne z prawdą 


mu państwa. Ale speł niło się i to, pomimo ojca 
pani, pomimo-mej woli. + Zbliżyła nas wyższa po- 
tęga.. Pomimo wszystkiego, Różo jest wyższa 


potęga, wierzę 'w nią całą duśżą, chociaż dusza jeszcże gdzie niegdzie wyglądające z pod białej | 


ma niedość * głęboka i wielka, aby' przyswoić ją 
sobie” w zupełności. Ta wyższa” potęga —to mi- 
kość; miłość która się w tobie spotęgowała w nie- 


zmierzoną siłę, miłość dła mmić wiadoma, zioz- ;tworzył się świat lepśży od świata ją otaczające-| 
W uszach i sercu jej brzmiała muzyka: to| 
 fimajestatycznią fugą, jak głos Boga, odkrywający | aty ubrała choinkę wedle zwyczaju, 
„tajne skarby życia ludzkiego, to uroczą mełodją |najpiękniejsza “i najkształtniejsżą młodą < 


miała, w "całym swym ' majestacie t' wzniosłej 
prawdzie. © ' we- $ 

s Hrabia mówił głósem drżącym 0d wzruszenia 
Przęstał ną chwilę/i' ciągnął: dalej. 


— Często wspominałem ową chwilę jakó epi- 'szepczących jej o różnobarwnych kwiatach 0 majo- |czkami, jabłkami, orzechami i cukrafii. 
jod mojego życia, © którym mówię rzadko, gdyż wem powietrz u i'0 ciepłem świetle słońca. I po- |zastał ją przy tem zajęciu i odezwał się 
jest to jedna z droższych pereł'mego serca, któ- sępny dwór: z zamkniętemi” żaluzjami był pełen, żartobliwym, że bardzo dobrze wie, czegó, Jêl, 


rą należy pokazywać tylko najlepszym przyjdcio- 


łom. Dotąd nie' opowiedziałem tegó zdarzenia Wa- go nikt nigdy mie widział śmiejącym się, jakby obmiyśleć, czego by życzyć hrabiemu. 
weń i pani. Raz w Algierze na polowaniu obra- odmłodniał, zaczął żywiej sztykutać po schodach | powiedziała, że może mu się udą coś wy CA 


ziten śmiertelnie jednego szlachetńego matura, bez 


własnego: uźnania. o Na potwierdzenie słów moich 
składam w Redakcji eryginalńy rachunek. 
Cukiernie kaliskie, a jest ich pięć, mogłyby 


kowanych , rossynantów . warszawskich 0-,nie powstydzą .się tamecznych, a ani o grosz nie wiekiem, zato uczucie, które wyssał z mie 


gą droższe .«. Cø do wódki, nie wiem jak tam 
„być mogło, ale przypuszczam, żeś zażądał Aya Pany, 
albo Maraschino, albo też jeżeli to była szpagatów- 


ka, to chyba w kielichu bernardyńskich rozmiarów. szej ziemi, fakt podobnie. smutny nigdy BY _ 
cia: Na dworze szumiał ostry grudniowy wiatr 


i unosił tumany śniegu, ale w jej sercu panowa- 
„ła wiosna. Ani czarne zgliszcza pożaru, wciąż 


osłony, ani cisza jaka zalegałą około domu, nie 
„zdolne były wzbudzić w niej myśli o Śmierci i 
/„znikomości docżesńego Szczęścia. W duszy jej 


‘uoi 


; otaczającą ją jakby rójtm różnokolorówych motyli 


światła słonecznego; awét stary Wencel, które- 


na górę ina dół, i jak zapewniała jego ż0n4:—. 


najmniejszego zamiaruś. Oczekiwała: mbie pewna jpoświstywał sobie, czysżćżąe suknie. Ale to za- 


śmierć, gdybym się był nie dostał 'w jego ręce. 
Dostałem się w nie—alę chory, w, febrze, w dro- 
dze na pustymi, gdy; już. z pół „dnia. jechałem 
wisząc na koniu, zupełnie bezprzytomny; | złożono 
mnie; przed. jego namiotem. „ Cztery tygodnie prze- 
leżałem. w gorączce, i miął o mnie. jak najczulsze 
staranie lew, któryby rozszarpał mnie. w kawałki, 
gdyby spotkał na; otwartem polu. „A gdy przy- 
szedłem do. zdrowia, dał mi się tylko poznać i nie 
chciał mnie puścić bez podarunku. „-Lubowałaś się 
nieraz,  Różo, „mym koniem, to jego. podaruwek. 
Wybornie pówiedział Lessing: „we wszystkich na= 
rodach. znajdują się poczciwi ludzie”: sądzę, "Ró- 
żo, że to odnosi. się nietylko do wszystkich na+ 
rodów, ale i do wszystkich stanów, do wszystkich 
partji, tak religijnych jak i politycznych. Walka 
nieunikniona, ale nalężałoby przed. walką, aiw ka- 
dym razie po walce, uściznąć rękę szlachetnegó 
przeciwnika. Chciałbym uścisnąć, rękę twego aj 
ca, Różo, wprzód nim dom. jego opuszczę, 
„=, „l. uściśniesz Ją pań, odrzekła Róża: -z ra: 
dosnym . uśmiechem „na czarownych ustach; ale 
wprzód nim, opuścisz nasz dom, „powinieneś wy: 
 zdrowieć, ażeby zaś, wyzdrowieć, - musisz pan być 
koniecznie sam.. Doktór powiada: /że samotność i 
nuda, są najlepszymi lekarzami chorych. : Zawrzy- 
mała się na progu i skinęła na pożegnanie gło- 
wą. Gdy wyszła z pokoju hrabiego zdało'mu się, 
że niebo przed nim nagle się zachmurzyło. 
AJYSE 2 abn. : 
„0d owego dnia zaczęły się dla Róży nowe, peł- 
ne, szczęścia dnie, bogate. w radosne nadzieje ży- 


DNIE 


+7 


. 


pewnienie było tak do prawdy niepodobnem, że 
nikt mu nie wierzył.» 7 l 

Tak, w starym dworze świeciło. słońce, a tym 
słońcem ma się. rozumieć nie był.kto inny jak Ró- 
ża. Wszyscy patrzyli tylko jej oczyma, śmiali się jej 
ustami. Wszędzie, gdzie tylkó przyszła pozosta- 
wiała za sobą radość i pociechę. Przy dźwięku 
jej melodyjnego, delikatnego głosu, wszyscy lżej 
i swobodniej oddychali. Sama była może być bled- 
szą jak dawniej i z tego zapewne powodu jej o- 
czy wydawały się większemi i więcej błyszczące- 
mi. 
rzał stary galant doktór; tak samo myślał i hra- 
bia, chociaż tego słowami nie objawiał, tak samo 
myślał i ojciec, śledząc za nią oczyma. Szczegól- 
niej prześlicznie wyglądała „z swem dzieckiem” 
na ręku. Drobna istota z delikatnymi rysy twą-. 
rzy'ł rozumnemi nad lata niebieskiemi oczyma, 
była największą  uciechą Róży 1 przedmiotem tig- 
głych spórów między ią a frau' Wencel, która 
utrzymywała, *ż6 panieńka pieści zanadto małą An- 
nę; tak samo” jak i wszystkich. "Róża zanosiła 
dziecko “dol ojca; którego nadzwyczaj wzruszał je 
go, widok, i do. hrabiego, =» który: daleko' wjęcej 
zwracał . uwagi na. Różę, niźona, dziecko, „i był 
z.i tego. powodu ';przezwany przez» nią „nieczue 
tym. barbarzyńcą.” zh 

Hrabia mógł już bez, wielkich wysileń chodzić 
po pokoju, nawet przechodzić -z jednego do dru: 
giego, -i wspominał 0. przeniesieniu się do Lehn- 


stęldu. Róża wzruszała; na to ramionami i ode|. 


powiadałą, że może robić, ©0 mu się podoba, 
ale doktór dziś oznajmił, że nie ręczy za skutki 
podróży. W takiej porze roku, i,że ojciec objawił 


inie artykuł 0 straży ogniowej kaliskiej, prź 


|ko. pismo. perjodyczne „z, bezstronnością i 
światłem, ręcznikiem ośmiu szklankami herbaty, |ŚG%4 tedagowane. (a szczególniej w. miastach, 


i; 8 . l + y ; g ~y j! N AJ i : o 
bułkami, rsn. kl kop. 82Y,; posługę zaś której | Brzyjm Szin Rady lt. drr Kalas Ù 


Inia 1874 r. — Borowski, 


„Pani z każdym dniem piękniejszą”, powta-. 


| Bóty, A raczej kamaszki-ed-Drygasa;"ktor""_ mh 
piłem w miesiąc po przybycia, mimo, iż W po 
najczęściej chodzę, dotąd nietylko, że się nie Frig 
leciały, nie popruty, nie podarły, ale” nawet i 
wyszły z formy; zapłaciłem. zaś za bie, tanie” 
w Warszawie. i okip- 


Jeżeli nie znasz sięna kapeluszach, okryć 
i tym podobnych „fatałaszkach” (sic), to należe 
poprósić którą/ze znajomych Cipań. o radę j 
moc, a żadna, ręczę, nie byłaby Ci odmówi 
przysługi: kobiety lubią zajęcie tego rodzaju; . 
zaś, co widzę tutaj bądź na ulicy, bądź w. e 
le, bądź w „teatrge, b w;świątek i w piątek, gó 
kooywa mię, że damy kaliskie choć nie 108: 
krzyczących toalet lwic warszawskich, ubie 
się wszakże rozsądnie 1, skromnie; *a. t wdzięki 


i gustem. i (Dokończenie nastąb 
a ił EE 
ro ioga 
— (Art, nad,) —;, Przęczytawszy „w ¡Kal er 


(muszę, iż masz -odwagę szanowny Redaktorze A j 
sać prawdę, i jakkolwiek óna nie jednemu 80 gł 
| podoba, to Tobie jednak chlubę przynosi; bo t 
ią stach, Pr” 
wincjonalnych), zasługuje na. ogólne nanao 
, 14 557 
w 
i VAST f: NERAL 
cs (Art. nad.) == *Ziemia rodzinna: jest oj 
zną każdego wykształconego, i myślącego cz! NE 


leki! 
„matki? niech im na to odpowie własne ich sum! 
Mam jednak moralne przekonanie, że za zycia 


"naczelnika: tej straży, choć nie zrodzonego if. 


MJ, 


| gorące życzenie widzenia "się z nim przed oil 1 
'zdem, ale że teraz jest jeszcze za słaby; p” 

go mógł godnie przyjąć. nyi 
Hrabia akłónił sig i odpowiedział, że życze, 
jej ojca—jest dła niego rozkazem. Zdaje i 
0 


j 


(zresztą, że zupełnie nie było mu trudno, Dyé, 
„słusznym temu rózkażówi. o sane gimi 
Nadeszła wigilja Bożego Narodzenia. -4 


dioit 
Fencelson | 
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Von Wejssenbach. niejednokrótwie 


34 J 


iw parku, i Róża ubrała ją 
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różnokolorowemi. 
się ton” 


Ẹ czyć przy wigilji, ale w żaden sposób 
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TE 


że w każdym razie koniecznie winien przyj? 
| ezoren, gdyż ojciec bardzo sobie tego ŻYCZY: 
“ROZA MOWIE tO JAk najweselszym CONG, *, eg, 
mimo to, nie mogła przezwyciężyć dziwneg”% jart 
wowego wzruszenia, -zwiększającego się W e; 
zbliżania wieczoru. =. Złożyła pod choinką 
obojga Wenclów, dla służącej i dla kamer 1 
hrabiego, wspaniałe podarki hrabiego i Svans Y 
sne skromne, fraszki, zapaliła Święcea gdy nggih 
ko zajaśniałó Św AELA Aae An raon 
się samą w. pokoju-"żrobiło jej się nar tóry” 
przykro, że rzuciła się na'stary fotel, na kie” f 
zwykle siadywał ojciec, i zalała łzami. pr 
Na szelest drzwi, od pokoju, zaąjmowaueg0 AJ 
hrabiego, zerwała ;się. . Ukazał się hrabia s Ma 
cem pod rękę, a za niemi poczciwy dokió*nyja 
pełnie zakryty ich wysokiemi postaciami 
stała cała drząca; dumne. oczy ojca, PT gay 
tez; hrabia był mocno, blady; widocznem 2y gie 


j 
5 


z. trudnością powściągał wzruszenie. „+4 gw 
raz już we Śnie widziała pojednanie drogi wigi 
mu sereu osób, a nawet myślała, że moż” : 
posłuży rzeczywiście ku temu; ale, gd ojj A 
ojca padłą na piersi „hrabiego, zdało $ J 
nie spodziewała, się ij nie oczekiwała p SM 
rozkoszy tej chwili. Doktór, otarł .ocz): nis sto 
ciwszy za duży srębrny dzwonek sto Rek gilni? 
le obok Róży, otwórzył drzwi i zab ch W, Ą 
dzwonić, że czwóro służących, będący gó ie 
chmi, z przestrachem pomyślało, czy c * gal 
pali się znów Stary dwór?......... j0 
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młodzony Faust stał się zdziecinniałym starcem, chwila spoczynku oká, może api 


\ mieć miejsca, bo on był prawdziwym oby- a FZ 
wz, U *kraja! Charakter miał stały i duszę 
Wen słą. Mniej wykształceni słuchali go ślepo, 
dag kSztałconi.-byli zawsze. jednego. -z.nim zdania; 
dane sdy więc filar tej instytucji, a z nim nie 
of Że, ażeby; się ków. stracimy |i straż 
nin ową — bo artyku ostatniego N-ru Kalisza: 
blk ROWE, bodaj ażeby nie był zwiastunem 
ażęp e9 Jej upadku, albowiem wysokie instytucje, 
eby ły trwałemi; tylko na sprawiedliwych za- 
ad ina wzniosłych czynach muszą być oparte 
%-letniego członka straży ogniowej, F. Harnysz. 
. Prócz dwóch łesych artykulików w przedmio: 
APA iy, Cane T isora „kilka korespondencji 5 
„e rę dla braku miejsce dopieró w przys 
Nee zgndiościmy. KDE Ród. al AT ać © 


Er E 

a brat Małgorzaty, giaący za honor swej siostry,|ra odkrycia, które w ten sposó len èbet ; 
nieoktzesanym i ciemnym żołdakiem. ~> |dzie dla nauki na długie lat.dziesią ub na całe 
„Jednem- słowem, -idąc-trop-w-trop--za germań-|stulecie.- Od "epoki ostatniego. -przejścią Venus 
skim mistrzem, francuz librecista na każde tchnie- przez tarczę słońca, czyli od roku 1796; ludzie 
nie_ jego; genjuszu rzucił garść błota. (5 +l (|wzbogacili się; w: Środki obserwacji ilościowo. i ja- 
` Bądźiny jednak bezstronni. W wielu miejscach kościowo, poznaliśmy *gałwanizm, fotografję i roz- 
libretta tryska dowcip prawdziwie francuzki, do-|biór widmowy, czyli analizę spe tralną. | Za po- 
wcip jeduak ten wypadałoby często okryć wóa- |mocą tych środków prawdopodobnie będziemy mo- 
lem. Mógł to wprawdzie oczyścić tłumacz libret- |gli oznaczyć odległość ziemi od słońca z różnicą 
6a, ale..„ nie zapominajmy © tem, że On to spol- wynoszącą zaledwie tysiączną czść istot wiel- 
szczył „Piękuą Helenę,” „Gataud Minard” i wiele |kości przestrzeni, „Nie pierwszy to raz, dodaje 
podobnych utworów, które mu pod tym wzgłę* | mówca, zdarzy*się sposobność nito iråcować 
dem dają patent przywileju. > dla astronomji, ale dopiero po raz pierwsży Niem- 
r y Mazyką z00wu- z innej przedstawia” sięcstra* goig møżnošćo W NE swoich astronómów na 

J | A 


|oy. Miejscami jesttó  parodja muzyki Gotmod'x|w asńych okrętach wojennych.” 


i p do Fausta, w ogóle, jednak tchnie oryginalnością | 4 1 E 
bi = A VREA BAS | Pore M każdym raf] nie Jayeda E PIER — ——— i 
,— -(Nadesł.) — P inamy publiczności Ka.|2 granic buffo, bezwzględnie zdaje nam się wyż- ; i 
lisza A d RET SG n: £ znaczony.. jako szą od (zęSto, wącących.szynkownią melodji Offen- arap a „Przegląd ACZ | i 
drewi llb ciboriam “Pizy kaplicy Św. Józefa, jest! boei ISIO AISI GEP OEY A BJ PODR 35.383 SE 


ORK Lin Kskiego wówmy Maton inhaa bo ainnoish RCA 
mać ay dies rei gie ay kef | Dzienniki angielskie AJVARA era, rewolu- 
mniejsze od tego, jakim się cieszyła „Piękna!cfe—w Danii. Wiadomo, że tam Izba deputowa- 
Helena," raz dla- mazykię a powtóre;-że „Mały |nychr czyli Folkstin- MA WIĘKSZOŚĆ Alera peta 4, 
Faust” wygłąda jakby-skandaliczna płotka rzueo= |ą nawet socjalistowską,  żądającą usunięcia steta- 
b kania i dada fo — publiczność zaś nasza więzi wk W ęt którego umiarkowany libe: 
ubi skandale MAKSA: ~ _ „|ralizm potępia. Na wniosek ministerjum; król róż- _ 
Pierwszy raz w polskim języku „Mały Faust, | wiązał Izbę jeszcze radykalniejszą i nieprzyjaźniej 
przedstawiony został. na deskach teatra kaliskie- dła gabinetu usposobioną. ~ Jaki będzie koniec tego - 
g0, we wtorek, a trzeba przyznać p. Trapszy, że | starcia? 
Erao Statań; ENE tą trawe- i Rikala 9 h (dzhidi, agat iones, jak te- 
Sag wy maSAJĄCĄ" imaszynerji, kostjumów i: pe- | legrafują z Madéyth; otréyínat posi artylerji. Don 
krety 6 Kipanya ` ile RNEER a zy | Karlos i Ellio z 25 tysiącami karlistów i 8 armatami 
 doprawcy, że mu się udało. Były ognie ben* udali się do: Santany. Karliści zupełnie osaczyli 
galskie; figle tóżne szątana i kostiumy nowe. Chó- Bilbao, K rz Aii atak ną nk ię. 2 = 
ry szły: zgodnie, orkiestra: również: z zadania swe Paryż NES A Na li Hans dzeniu 
:zgodmie,: Ło eş aryż stycznia. Na licznem zgromadzeniu 
go wywiązała się nader przyzwoicie. Nareszcie, członków prawego Środka, postanowiono. wysłać 
solowe role tak co do gry jak i śpiewu, oddane deputację do księcia Broglie, i zapewnić go i cały 
były prawie bez zarzutu. Partję Mefistofelesa, binet, że prawy środek-nię przestanie go popi 
wcale nie łatwą, śpiewała jak. zwykle z całem daf Jakoż” E Atidif ec PAS dier dipy tinari 
wykończeniem pani Micińska, Matgareta miała Boulé, Batbie ft. df zawią( omili 0 tet 
pał skie w O A ZAC a z to Broglie. SA oaoa peoa 
piewem o. niemieckim aterlandzie, czy“też grą; Liberte” utrzymuje, że Mac-Mahon zamierza 
pełną aji kg: eela zadowolić same- | utworzyć miaisterjum niepdrlamentarne, pod. prze- 
go twórcę „Małego Fausta, wodnićtwem jenerała Ducrot, (2, 00RA m] 
Sponiewieranego „doktora Fausta, starannie i| > fi odbyło się w.„kilku ko MAE ab eń; wo 
z pojęciem, a <.przyjemnością, dla; słuchacza, spie- | żałobaę, jako w rocznie tarci b igo esar a. 
wał p. Sochaczewski” p. Ejbel das; jako Walenty | Demonstęacji* Mig D „BZ Y ga er i, 


brat Gretchen, który zginął przez to, że zażywał|. Alicante, 10 stycznia, Z Kartaceny donósza że 
tabakę, a po śmierci wyszedł z wazy winnej połówki PC AAEN Ueda CRY póki Wy Ot? 
“jz zadania swego tak co, do gry, jak i „ŚPiewu, gający dopuścili szturm do fortu San Juljan, lecz 
wywiązał stę przyżwoicie. — Jan Pań... 3547 odparci zostali ze stratą. PO "ra 

, i ; - Wiedeń, 10 stycznia. Rząd stanowczo zaniechał 
wniesienia w Radzie państwa projektu prawa o mał- 
żeństwie cywilnem przymusowem. 

„Dzienniki tutejsze zawiadamiają, że A 
zaniechała podróży dó Monachjum z powoda nie- 
pomyślnych raportów © grasująćej tam cholerze, 
` „Paryż, 10 stycznia Mac Mahon WE ERY 
wia przyjęcia dyńtissji Ministrów, dopóki *hie ia- 
stąpi nowa uchwała Izby. <51% 0 00 ok 

We czwartek był rokósz w Barcelonie. Tele" 
gram z Madrytu atrzymuje, że jest stłumiony. * 
“Berlin, /11.stycańia. Według znanych: dotych- 
czas rezultatów wczorajszych wyborów do. Parla= 
meutushiemiieckiego,” wybrano: narodowożliberał= 
nych 19, klerykalnych 6, postępowców 14, sócjal- 
nych demokratów 2 (w Altonie i w Kamienicy, 
król. Saskiem). (Z=G7ESSN 


az 


| ży robocię, —., mą. opłacenie jakiego, niestety, 
gdócz poprzedńić EATE FrEE Gwóch ofiar; zło- 
p Aak panie: E. Ostrowska z Koła rs. 5 iM. 
 Ąlioka"z" Gostawic rs. 2; rzzem TS. T = 

ml Yamy więc i prosimy o poparcie Celu, bo 

Wiele etówemu powierzyliśmy wykonanie drzwi, 

l 9 Mim tyle z darów ducha, ma prawo żą- 
CAMA od nas uczucia i poszanowania pracy. 
b Stwo;=jakie -kaliszanie - wspierają; nie -jest 
brycaczeniem i obroną dostateczną — szata do- 
pięc ld dści zwi fi is w paz, 4 pqczicióta praw 
WR i naaki, tych dwóch żdrói 'ożywiających 

i wiej istote naszą >— a” jeśli” wyprzemy się 
i Ki ży i dzieł — zejdziem dó ubóstwa dacha 
postury, jaką nas w cielęsnem kole życia razi... 
lud „2 więc jeszcze odzywamy się do wszystkich 
tj dobrej» woli, „i, prosimy „9 poparcie w obec 

Ml piękna. — * , * 

06,000, 21 czjzysia wo 
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isiiqsą 


TRR (Nad,) — Stosownie do doniesienia w Ka- 
łą "ule 40; om jącyra wyjść na r. b. nakładem i 
gy Alien (idia „Kalendarza 'Notątkowo-informa- 
JW gubernji Kaliskiej,” ma honor upraszać 

„'. któreby zechciały ułożeniem takowego się 
M by“ raczyły bliżej się zei mną porozumieć i 


Enki mi podais J. Mittwoch: 
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“osea Przegląd, teatfalny. 


yat kiedyś starzec, który nigdy nie był mło- š 
e dg praca dla ludzkości i nauka zajęła wszyst- 


Różne wiadomości. 
S 1 godziny jegó, © młodość w nim- zabiła, y 
„Czas stawił go nad' krawędzią grobu, 


— Podług gazęty „Nowoje Wremia” prawo.po- 
wszechnie obowiązującej słażby wojskowej, osta- 
tecznie zostało zatwierdzonem w radzie Państwa 
i Najwyższy manifest w tym przedwiocie ma być 
ogłoszony: wo krótkim” czasie. à} 
1 Pewien porucznik © holandzki głosi, iż jest 
prawnukień Ludwika  XVŁi żąda od hr. Cham = 
bord'a zwrotu należących: doń tytułów i pienię» 
dzy. Żądanie to wywołało proces, który odbę- 
dzie się w początka lata r. b. „Obrońcą. preten- 
denta jest Jules Favre, który po pilnem przejrze- 
nia- papierów swego klienta miał się podobno prze- 
konać, iż rzeczywiście jest prawnukiem Ludwi- 
ka XVI. A. z93 śr 

-- | Doktór Zech,. dyżektor szkoły politechni- 


tedy 
BN 3, IŚPIóna młodość odezwała się, o swóje' pra: 
_ Bięz, "Ce które oprócz nauki nie dotąd nie prà“ 
ie miłości... © py 
ligę fo: stę „przed -nini szatan } swoje zasługi 
n zd. w ofierze. Za jego duszę dawał mu 


Bu 0 
JE» Fauśt. " t ji 
RB Czary miłości. A kiedy starzec wal- 


dkg eVi ności, i enoty, aw. łonie spoczywały 
ości, 


Nie miłoś 


| Ogłoszeni A, we 
aż liewinpej Margarecie; serce- jej, nie amia- i qi Gi DŁ h 
Mi pazzeć Paustowi "bogatemu w młodość i mi- 


ważsgisb Riotiysih a T pić aisbgd 
Młoda osobasgnie jy 


ją „0adłą emu „w, dąrze. „eye Plyfgg |Miejsce w dniu 9 sgradnia roka bieżącego; w fo. 

tdo EA 3 jednak aniołowie chętnie przyję iby ku: 1882 powtórzy się ono znowu, dle'odtąd) ża <- R ' 

„lap; 080 grona. deniz ludzi” dziś żyjących fenomenu tego jaż nię|Cuzki i ruski, oraz muzykę, życzyłaby sobie zna- 

Miete auie). wiecej poemat „miłości usnuł nie- | zobaczy. © Przejścia takie zdarzają się bowiem ża- |leżć miejsce nauczycielki. „Wiadomość w redakcji. 
tane Goethe. wsze w parze, to jest jedno po drugiem następu-| «1-1 1i ii N 


adi aa E A T 
fy BYŁ mak RIAI $ 
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Bo p acuz Ne AAT 
Misty, POZAZdrościł ideału miłości niemieckie- 
dt S móże-d ŚM bok-siebie niewi- 
witając w, któreby odbiciem były Margarety, a 
Wysp 06t W Aiarodowej nib wiści, postańo- 
Miąć dzieło WERNA S Dee ilish 


t 
RAWA RE 
AM A „Mały Faust. 


Majątek: ziemski mający: 21 włók rozv 

ległości, w glebie przewążnie: pszennej, i 
5 w tem około ią 3 ya budynki mu; 

s. 1 rowame, Z imwentarzem kompletnym ży- 
wyi aN odległy od Kaliida 0107 mili; 
od Stawiszyna i Cekowa wiorst 6 w bliskości cu- 
krowni jest, z „wolnej ręki do sprzedania.  Bliższą 
wiadomość powziąść można „w. redakcji. 


(14—4-1) 


i wszystkich, planet ód słońca, Żaden, ze współ: 
czesnych astronomów nie widział jeszcze przejścia 
Venis przez słońce i dla tego powinni oni skupić 
w.najwyższym stopniu. bacżność swoją, aby. zau- 
ważyć różne momenta zjawiska, którego badanie 
jest zresztą rzeczą bardzo nie łatwą, gdyż nuży 
prędko wzrok najbystrzejszy. Tymczasem każda 


8 „AŚĆ po liściu z wieńca niewinności, 
e Mig’ ala iian Z Mararetty 
brzęda; „„t0żpustnicę, która swą mi- 
ien 1e 28 złoto; -jej dom, ustronie skro- 
ogród „Vergiss mein nicht” zamie- 
ek orgji, -— pod jego piórem od- 
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zabawi w m. Kaliszu dni 
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dziennie od godziny 9 do 12 przed połud. i od 
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RAE IC DDA BBE R EE BCLKODSEE IRIZAR ŻZ IA ZTCAAZŃ 
Przybyły dnia 3 Stycznia 1874 r. w przejeździe z Berlina do St.-Petersburga 


Ba AM 


Cesarsko-Niemiecki i Cesarsko-Ruski Dentysta 


Pacjentów przyjmować będzie w hotelu Berlińskim pod Nr. 15 co-. 


20, 


2 do 5 po południu. 


ZO 
O CG 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 
|  Prawnie zajęte w drodze egzekucji sądowej me- 
| ble, bryczka, krowy, źrebak, cielęta, grochu kor- 
cy trzy, i zegarek srebrny, w dniu 11/23 stycznia 
1874 roku począwszy od godziny 12 z rana przez 
|publiczną licytację sprzedane zostaną na targu 
-|w rynku miastą: Kalisza. A. Litychowski. 


LLL | l 


TRZY SKŁADY 


do wynajęcia każdego czasu, wiadomość w handlu | 
p. D. Piotrowskiego. (10—3-2) 


paid waza m m A i a r 


racównia ubiorów męzkich i ś 
dziecinnych Jana Alwin- Dominium Józefów pod Kaliszem ma 
ger, przy ulicy Przechodniej i War- | SA: sprzedaż dwie krowy rasy Olden- 
szawskiej N 46 w Kaliszu, przyjmuje į burgskiej;—pierwsza mająca lat 6 po 
à obstalunki i wykończa najakuratniej na cielęciu—druga mająca lat 5, cielna. 

czas zamówiony podług najświeższych żurnali, takj (11) 

z materjałów własnych, jak i powierzonych, pe R 

cenach przystępnych. 

" Tamże znajduje się garderoba gotowa 

z materjałów krajowych i zagranicznych, wy= 

kończona jak najstaranniej, z czem 

się poleca JW. i WW. pp. obywatelom i mieszkań- 
com miasta i okolic. 


Kucharz 


| znający jak najdokładniej sztukę kulinarną, posia: 
dający swoje naczynia i nakrycia stołowe, po- 
dejmuje się w tym karnawale spo- 
rządzać obiady i kolacje wykwintne z rozmaitych 
wyborowych potraw na bale, wieczorki lub wese- 
la tak w miejscu jak i okolicach, na warunkach 
przystępnych. . Bliższa wiadomość w ekspedycji Ka- 
Eee Marceli Gwiazda, 


x Mam honor zawiadomić: JW. i WW. 
FPE pnie, że z dniem dzisiejszym ro4po- 
czynam uczyć angielskiego kroju dam- | 
skich sukien bez żadnych form i poprawek w. $| 
lekcjach za cenę FS. 55 również biorę 
do szycia wszelką krawiecczyznę damską, suknie 
OOO ao AD]. las estożył: zawiadomić: duauowoa pati 
; ność, że otrzymałem świeże transporty rozmai- 
Mieszkanie moje w mieścić Kaliszu: na ulicy Ś. tych rzeczy yet balowe suknie, sprowadzonych 
Stanisława w domu Kawego, pod Nr. 148, wprost |z Paryża; Berlina, Lipska; przytem tarlatany, tiu- 
Franciszkanów. W dowinska. lie, koronki, szarfy; wstążki, atłasy, muśliny i fi- 
(12—2-1) | rauki,—obok składu materjałów piśmiennych p. 
- | Rawiekiego w rynku. Isaac Hammier. 
4 « 
f 
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. | 
|| 
| 


NAKARNAWAŁ, 


Nr 8000, — "Podaje nintejszem do publicznej | 
wiadomości, że dnia 14 (26) stycznia 1874 roku 
o godz. 10 rano, w biurze tegoż magistratu od-| Y 3 
będzie się głośna, licytacja na wydzierżawienie) AŻ 
w kaliskiej synagodze różnych bożnicznych do- J. Mittwocha w Kaliszu, poleta się z losami do 
chodów, a mianowicie: kle I lot. 122 w całych, pół i ścinaj sach, i 

1) Że sprzedaży miejsc w synagodze przed to- | UPrASZa osoby, które numera sobie zamawiali o 
r4; JE 2) 4 sprzedaży wosku sej dniu sądnym: rychły odbiór takowych. (16—3-1) 
3) dochodu ze skarbonek i kollekt, i 4) dochodu! ` 
z wydzierżawienia ławek w synagodze na czas od | 
1 stycznia 1874 r. do tejże daty 1877 r. od zni-| ogg 
żonej do M; części rocznej opłaty rs. 76 kop. 50. | uf y 

Warunki mogą być przeglądane codziennie w ma- | JYQY 
gistracie. - 

"Prezydent, Przedpełski — Radny, we 


-0 jednego z większych handli kolonjal- 
à nych, potrzebnym jest uzdolniou y su- 
; bjekńt, zaraz lub za miesiąc, z dobre- 
mi rekomendacjami, i moralnem prowa 


er Wiadomość w redakcji Kaliszanina. 
| | (17) 
Í 


|miarę z odstawą na miejsce. 


zjer teatralny Wł. Stanisławski w dom 


Rossyjskie Towarzystwo 


JBBZPIROZEN 00 OG 


założone w roku 1827, 


Kapitał Towarzystwa rs. 4,000,000 


oraz fundusze zasobowe w dg 


Rs. 1000000. 
Zostawszy upełnomocnionym przez powyższe Tow 
rzystwo do przyjmowania wszelkich ubezpit ggi 
od ognią tak ruchomości jaki nierucho! gy 
wiejskich i miejskich, po składkach umiark gię 
nych w mieście Kaliszu i okolicach, polecam 
łaskawym względom JW. i WW, Panów. 

U ignacy Kempno" 


(7--8-2) W rynku pod Je 18 


cznej Ko 


Z powodu. zakupienia zbytecz” w, 
aici drzewa opałowego mam tako „pi 
odstąpienia po cenie kosztu, tj.: sążeh pół gol 
czny, borowy, Olszyny lub brzeziny rubli sze? ni 

p 

Konsumenci raczą, się zgłaszać każdodziej 

od 10-ej do 12-ej z rana. Eá. HBIICZ 561/8 
Wrocławskie Przedmieście dom da Pea i 


Mam honor “zawiadomić, a r 
EE publiczność, stosując sią do ogól lis 
dania, pobyt, mój wi mieście gło 
przedłużam do 1-go marca rb. i gro 
Osoby przeto pragnące korzystać Z nan sgath 
ju damskiego, raczą się zgłosić do mie? yido 
mego, w domu Nr. 25, gdzie apteka A 
brandta na druyiem piętrze. Nauka us dzen l 
się w S-miw lekcjach za Wyoaf gka: 
rubli 4-ry. Tekla Zate" 6) 


W sobotę: Bal maskowy. — 4 


W niedzielę: „„lf'aust.** , 
i utat” 2 yà: 
Charakteryzację na bale maskow o: pemp” PY 


